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Na  ukończen i e  ok tawy uroczystości  B O Ż E 
G O  CIA ŁA,  iu t ro  odbędzi e  się Process ja  z K o
śc ioła  XX.  K arm elitów  po ulicy Leszno,  i od 
X X.  T ry n ita r zy  po ulicy Solec.  —  Nowa edycja  
wiadomości  his torycznej  o M edalu  cudow nym , 
wraz  z nowenną i meda l em,  wyszła  z d ru k u  w 
n i a ł ym  formacie ,  i ies t  do nabycia  w Sk l ep i e  
ubogich .  Ex em pl a r *  zmed a l c in  kosztuie  z ł .  2. 
■—-Przed  k i l ku  miesiącami  umieści l i śmy wiado
mość o zaszłej  śmierc i  ostatniego Marg rab i  z 
O onzagow  M yszkowskiego W ielopo lskiego ; nie 
d ł u g o  p r zeby ł a  Marg rab i ego  n ieu tu lona  w Ja- 
lu po iego śmierc i  Ma łż onk a  Joanna z H r a 
biów Biel ińskich Marg rab ina  W ielo p o lska .  B y 
ł a  c ó rk ą  Pisarza W .  Koronnego  i K ry s t y n y  
e Xżą t  Sanguszków , a wnuczką  Mar sza łka  W .  
Koronnego  F rań :  RiefirUlciego. Ci  co zaznal i  
cnoty  domowe i an ie l ską  dobroć  tej  Pani ,  iuż 
dawno od świata oddalonej ,  oddadzą  pewn ie  
h o ł d  należny i ł z ę  iej p am i ę c i . —  Onegda j  
p r z y b y ł a  do Warszawy  z Rzymu,  Zenobj a  z 
X ż j t  H iałosielskich Biał<>zcrsk:ch Xzna H ’ot-  
końska , ma ł żon ka  -Łowczego Dworu  J .  C.  K. 
M O Ś C I .  — W ks i ęga rn i  S en  newa!da  przy  u- 
l i cy Miodowej ,  znajdui e się po k i lka exempla -  
rzy dz i e ł  f ie y  m ana', i ednego o Sądownictwie  
w Króles twie  Polakiem,  d rug i ego  p o d t y t u ł e m :  
j . H y k ł a d  postępowania wewnę t r znego  w S ą 
dzie Ap pe l l a cy jnym i w T r y b u n a ł a c h  c y w i l 
nych  l e j  instancj i*1, ex emp la r z  po z łp .  5. —  
& o opisu p ierw szych 'Ich sa l te ra źn ie jsze j w y - 
sta w y d o d a ie m y : ,, /- p łodów f ab ryk i  M in tera  
ustawionych w g ł ó w n y m  sa lon ie ,  na szczegól 
n ie j szą  za s ługu ie  uwagę Kiel ich wykuty od r ę 
k i  z denka  blachy,  r oboty P. Karola  Fańskiego; 
p raca  lubo mozolna iednakże  mi s t e rn i e  w yk o
n an a ;  b l i sko  k iel icha ustawiona iest  maszynka 
do rąbąni a  c u k r u ,  k tór a  od razu spore od ł am y  
cuk ru  na m a ł e  rozdziela;  p r z ed m io t  w gospodar 

stwie bardzo uży teczny.  T a k ż e  z f ab ryk i  P. 
M in te ra  iest mieszek że lazny i l a t arni a och ron 
na.  Miedzy f ak r yka t am i  z g u m m y  elas tycznej  
od P.  PFemmera , odznaczaią s i ę:  gumma  w d r z e 
wo oprawna  naks z t a ł t  o łowka  do wycierani a 
l inj i  na pap i er ze ,  7000  ł okc i  n i t ek  z g u m m y  
do t kanin ,  l ak i e r  z gummy,  i t r ąbk a  elas tyczna 
do pornnaŁannia s łu ch u .  Muś l iny onegda j  wy
mi en i one ,  nie są z f ab ryk i  P. M ille r , ale P. 
H ondy. W  d rog im  salonie podobają  się szczotki  
z f ab ryk i  P. And.  Kruszyńskiego;  t akże  wyr o 
by b r ązown ika  P. J ana  f l i tz a n .  W ty m że  sa
lonie,  w osobnej  szafce roz łożone  są r ękawiczk i  
f ab ryk i  P. Ziiffet b la ta  p rzy  ul icy Nowinia r -  
sk i ej ,  odpowiadające  tak wygodzie  inko też gu- 
stowności;  P.  Z iffc r b la t  umie śc i ł  w ż o ł ę d z i  pa 
r ę  d ług i c h  r ękawiczek  damskich! .  Między p ł o 
dami  f abryk  p rowinc jona lnych  odznacza się Ka
mize lka  ł yczkowa ,  zup e łn i e  podobna do c ięż
ki e j  i edwabne j ,  pochodzi  z f ab ry k i  P. F r y d e 
r y k a  Schloseer (S / l u se r )  wOzorkowie.  Obok l e 
żą p i ę kn e  formy do rozma i tych  deseni ,  z m o 
siądzu;  r obo ty  sz tycharza P. H e n r y k a  S z y n d l e r  
w O z o r k o w i e .  P. H uttensschen  w Warszawie  
d a ł  doskona ł e  wzory ś lusarskie .  W  kącie  
salonu i na oknie  ustawione są f ab rykac j e  che
miczne P. f/irschrnana  w War szawie ,  szczegól
niej  z as t anawia ją :  duża b r y ł a  siarczanu cynku  
p rzedn ie j  białości ;  a ł un  i s i arka ,  siarczan m i e 
dzi i inne  w dużych k ry sz t a ł ach ,  rozmai t e  so
le,  kwasy,  mnóstwo rodzaiów trociczek i innych  
t y m podobnych  p łodów.  Dwa forte ' jany z Że
laznem! sztabami i mechan iką  wiedeń:  są r o 
bo ty  P. H ochhauser. P. Samuel  W a lte r  d a ł  
wzór  lampy bezpieczeństwa,  iuż k i l k ak ro ć  z po 
chwa łą  wspomnionej  w na szym Kur j er ze .  N ie 
widomy f ab ry kan t  P. B og um i ł  Ja n k ie  p rzy  uli- 
cy Mar szałkowsk i e j ,  z ro b i ł  uży t eczne karbo -  
ny  do listów. D la  fa rbi arzy  p r z ys ł ano  na wzór
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słoik marszanny z fabryki dóbr O lszyn  w P ło 
ckiem. Dobrą robotą odznaczają sig plecionki 
fabryki P. Biihle  w Kalisza, Przy fabrykatach 
cukrowych oko słodkiego  doznaie wrażenia na 
widok Tyrolczyka z flaszką likieru w iednej i 
•  strzelbą w drugiej ręce, wracaiącego z polo
wania w górach z ubitą zwierzyną; cały ten o- 
braz myśliwski iest tak dobrze wykończony, Se 
nie ieden chciałby go aż zjeść  s radości. Jest 
to praca P. K aisera . Niemniej podobaią sig 
kwiaty z cukru zrobione przez Pana Belli. 
Powszechnie iest podziwianą dwUrurna strzel
ba, tudzież szpady i szable wyrobu P. C ollette  
(Kolet) pierwszego założyciela w tutcjszymkra-  
iu fabryki broni dam asceńskiej. Strzelba ta 
iest kopją strzelby roboty Le P a la ,  kosztują
cej 12,000 franków, a ofiarowanej przez mia
sto Paryż N apoleonow i. Znawcy którzy wi
dzieli oryginał (gdyż ten przez 1st 17 zosta
w ał w Warszawie) oddaią pjerwszeńst*o kopji 
przez P- K o le ta  wykonanej. Dodać tu nale
ży, iż P. R ole t  nie sprowadza luf z zagranicy, 
lecz  takowe wyrabia z kraiowego metalu, a je
dnakże w niczem zagraniczny tn nieustgpoią, tak 
«o do pigkności damasu, lak i co do materjal- 
nej ich wartości. O zegarkach, a szczególniej 
P. L ilp o p a , oddzielnie doniesiemy. ■— Wczoraj 
w wielkim Teatrze po OJ/lubienicy z Lam er- 
m o ru , przywołani: JPani H a lp er t, JP. Kom o
ro w sk i  i powtórnie JPani H a lp e r t .-— Kurs 
wczorajszy : Dukaty hof: zł, od 19 gr. 17 do 19 
g i . 20. Assy: Ross: zł .  od 184 gr. 20 do 185 i 
pół. Listy zast: z ł .  od 93 do 93 gr. 7 i pół; 
kupon z ł .  S gr. 29;

Petersburga  31 Maja (12Czer:).  N. C E 
SARZ Jmć odebrawszy w d. 21 Maia (2 Gzer:) 
-w Berlinie wiadomość o spaleniu sig koło Tra- 
weminde statku parowego M ik o ła j  I,' raozył 
natychmiast wysłać do tegoż miasta Fligiel Adju
tants Swego, Pułko: FFasilczykow a, z potrze* 
bnemi funduszami dla niesienia pomocy tym  
podróżnym Rossyjskim, którzy w poinienionym 
nieszczęśliwym wypadku utracili w * ,  mienie. luh

zostali poszkodowani. Dla szczęścia Rossjan, 
bytność Ich Monarchy w Berlinie posłużyła  
im do ulżenia w smutnej niedoli“ .

N iem cy . — Władza w P ra d ze  czeskiej ma- 
iąc na celu ucywilizowanie mieszkańców wszel
kiego stanu, wezwała przełożonych Rabinów 
slarozakonnych, aby w synagogach zaprowa
dzili ulepszenie w obrzędach religijnych. —  
Nadzwyczajnym Posłem Pruskim przy korona
cji Królowej Angiel:, będzie Xżf P utL uś, i iufe 
wyieebał do Londynu.-— Następca tronu Pru
skiego przybył do B ydgoszczy.

F ra n c ja . —  W izbie deputswanj’ch znowu po
wstawano na niedołężność ministerstwa w spra
wie afrykańskiej. Prezes r&dy odpowiedział,  
że gabinet francuz: co się tyczy zatrzymania 
A lg ie r ii  bynajmniej nie stosuie się do życzeń 
mocarstw zagranica:, a lubo L ą d w ik  F ilip  przy
rzekł z a c h o w y w a ć  wszelkie traktaty Ba wa r i e  
aa. przeszłego rządu, iednak nie powiedziano, 
fee istnieie żaki traktat obowiązujący Francję 
do radzenia sig innych gbbinelów, co ma po. 
cząć z swoią osadą.-— Izba aeputo: 9 b.m. żą
dane podwyższenie stiram dla A lg ie ru  zatwier
d z i ła .— Dzienniki ieszcze 50 b. ta. rano do
niosły, że przegląd gwardji narodo; odbędzie 
B-rg na polu mara o we sn, a iedr.akże to nie na
stąpiło. Szeregi były usta>ion<* napolacheli*  
zejskich, na ulicy lliw o li i przed demem inwa
lidów. Gubernator tegoż domu-Marszałek M on-  
se j 9 b. m. wieczorem otrzymał rozkaz, pod 
czas rewji l OOkroó strzelać z armat. Pierwszy 
te raz, taki rozkaz został wydany z powodu re
wji. O 5ej rano, appel dał znak gwardji na
rodowej, że odbędzie sig przegląd; gdyż w ra
zie niepogody parada miała być odłożoną. 3  
85,000 gwardzistów, stawiło sig ledwo 25,000; 
Policja przedsięwzięła iak najściślejsze środki 
ostrożności. Przegląd odbył sig bez przypadkm 
—  Arabowie przybyli do A lg ie ru  z głębi A- 
fryki, donoszą, że A b d e l R ader  ndał sig ka 
granicy marokańskiej, w celu rozmówienia się 
•.tamecznym Cesarzem i.Posłem Sułtana. Wia-
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eomość ta iest bard*o walną, gdyl t-We się, 
Se Sąłtan chee skojarzyć się 8 Beiern tuweten* 
skim, Cesarzem maroksnSkittł i A l  del  ̂ K ade- 
re m .—  D z i e n n i k i  nie tatą zadziwienia, dla 
czego rewja nie została naznaczoną, na Groccy- 
stości lipcowe.—  W  Algicrskiem trwa spokoj- 
ność. Tytko w B lid z ie  czasem z zasadzek śtrze- 
laią Arabowie na poiedyńczych żołnierzy, lecz 
Spodziewają, się wkrótce tych rozbójników wy
topić. A b d e l K ader  podobno nie baruzo test 
uradowany ze skutku wyprawy swej armjt.—  
9go b. nr. odbył sig w P a r y iu  pogrzeb Xig- 
feny A b ra n les . O H ej rano dom iej napełnił 
eie liczncm i znakomitem gronem. Prawdziwie 
fcałoią X*nę, która zasługiwała na najwyź- 
s*v szacunek. Xźg Possano, P. C h a te u b n a n d  
(Szatobryan), Wiktor Hugo, Alexander.D um as, 
wiele Jenerałów i oficerów z czasów cesarstwa 
znajdowało się w orszaku pogrzebowym. M ło
dy Xig Napoleon A b ra n les  wzruszył obecnych 
głcśnem łkaniem i płaczem. Towarzystworoz-  
stało sig w cichym smutku. P. G avard  ieszcze 
9  b. m. odrysował zmarłą; w iej rysach znać ów 
lenjusz, żywość i godność, które ią za życia 
znamionowały.

A n g l ja •—  Lord BrugKam  8go b. m. zapy
tał w izbie wyższej Ministra osad, z ćzyiego  
rozkazu ogłoszono w K anadzie  prawo woienne. 
B y ły  Gubernator Kanady odpowiedział, źe to 
nastąpiło za rozkazem tamecznych prawników 
koronny ch, ą to tylko w iednyin obwodzie Kana
dy, gdyż inne obwody były wcale spokojne. —  
P . M iles  zapytał w izbie niższej, czy Szach 
P ersk i  dał Posłowi angiel: zadosyć uczynienie 
ea przeigcie iego depeszy. Lord P aim erston  od
powiedział,  że Poseł udał sig do obozu Szacha 
celem odebrania stanowczej rezolucji. —  Gaze
ta Poranna Londyńska czyni uszczypliwe uwa- 
gi o monie Pana M o le , mianej w izbie Dcpu:. 
Gazeta zapewnia, że Anglja nie powinna być 
zawistną o zdobycze Francuzów w Afryce, gdyż 
te wszelkie zwycigztwa przyprawiają tylko o 
koszt, a nie przynoszą, żadnych korzyści. —

Eskadrę angielska oblega brzegi1 C hili, * petrfov 
du, że tamże rozstrzelano angielskiego Kapi
tana okrętu.

flis z :  '• •• a .—  Dowódzce- Karlistowski P a li
łoś ttv f ć ik  na-m ias to  C ju d a d  P ra ł, 
postał i i’: zń ,:v ; Cny do odwrotu. Izab e lli-  
ści utracili 25 ludzi w zabitych i ieńcacb. —  
R ząd'wydrł rozl ? Jenerałowi Narsvaez  iak 
najspieszniej wyruszyć na czele swojego kor
pusu 8,000 h -> -i do Ł a m  in s z y .— Głoszą, że 
2 bataljony i i* gwałtem (?) uwolniły
Jenerałów / .  . • i 7 ary-aiegui w Estelli.

T u rc ja .—  Jeden ». podróżników europejskich 
zwiedziwszy S* . y pieszo, pisze c Jbrahimie*. 
„Syte on prawie iak prosty żołnierz, sypia pod 
skromnym namiotem, iada na śniadanie zimne 
mięso i ser, bęben służy mn zamiast stołu.“  
—  Kżpudau Rasza zwiedził warsztaty okrętowe 
W porcie G um lek  nad morzem M armorct, i iest 
z nich bardzo zadowolony.—  Sekretarz lega- 
cyjny angiel: P. B ulw er  przybył do Stambułu.

R ozm aito śc i. —  W  powiecie Krotoszyńskim 
zdarzył sig zeszłego lata przypadek, żę 4ro- 
letni cbłopczyna zjadłszy dużo niedojrzałego 
maku, wśród znaków gwałtownego otrucia pa ap- 
pople.yją skonał. Uwiadamiamy o tem osoby, 
którym poruszone iest dozorowanie i poręczanie 
młodszych dzieci, z tą uwagą: iż mak lubo bę
dący zupełnie dojrzały nie ma własności tru- 
iących, a w stanie niedojrzałym mocno odur«»ią.- 
cą truciznę w sobie zawiera.—  Miijony / . s ło 
nych liszek zniszczyły prawie wszystkie jabło
nie w D ew onszyr  w Anglji, przeto gpodżsswaią 
sig r. b, bardzo lichego plonu.— Jak prędko W 
Ameryce można podróżować- Kolcią zel&zną, 
służy"1 to za dowód, źe Artysta drammaty czhy 
H a h e tl we czwartek wieczorem wystąpił 
W a szyn g to n ie , w piątek w F ila d e lfi i ,  w sobo
tę znowu w W a szyn g to n ie . W  ka ldem lem  mie
ście bawił po 12 godzin, a w riiedzielg. « 12- w 
nocy prśybył do N ow ego Jo rku . W a szyn g r  
to n u  do F iia r le lfji iest 150 mil angielskich, 
a * W a szy n g to n u  do Nowegjo Jo rk u  228 mil



t takidhże.—  Parjzki  tygodnik mótl pisze: , , W  to- 
,tłle Tnodnjm konieczni  są młodzi  stangreci; ie- 
,sli który ma lat 30 , bez ogródki  dostaie od
prawę; lecz za to 18sto lub 20stoletniemu stan-  
gi etowi nadaie s ię pozór starości ,  przez upu-  
drowanie iego włosów lub przez perukę .“  —  Sa
mica małpy  Ż a k e lm e  w ogrodzie zoologiczny na 
w ParyŁu  zdech ła ,  równie iak ze sz ł ego  roku 
małpa Ż a k ,  na chorobę zę b o w ą . —  Bednarz na 
j ednym z bulwarów paryzkich ,  ź y ł  w przyia-  
zni  z ki lką żołnierzami za ło g i ,  którzy mu w 
pracy pomagali .  W  ostatnich dniach wyszedł  z 
i ednym do s zynkowni ,  gdzie pokazał  100 fr. 
całe  swoie mienie.  Podchmiel iwszy się trun
k iem wróci ł  do domu. Żołni erze  przybyl i  na- 
zaiutrz dla pomagania mu w pracy,  znaleźl i  go  
krwią zbroczonego,  z g łową  roztrzaskaną, po
zbawionego życia.  Natychmiast uwiadomiono o 
tern Kommissarza,  a wszelkie podejrzenia padły  
na żołnierza,  który dniem wprzódy sp o i ł  n i e 
szczęś l iwego rzemieślnika.  Bednarz mia ł  psa, 
który prócz znaiomycli  żo łni eży  nikogo nic do
puszczał  do domu. Przy rozpoczęteai śledztwie,  
żołni erze  którzy przywołal i  Koinmisarza za naj
mniejszym znakiem mogl i  psa do s iebie przy
wabić;  ten zas na ktorego padło podejrzenie,  
choć dawniej przyiaciel  domu, mimo wszelkich  
pieszczot nie naogł zwierzęcia do siebie przynę 
cie.  W ierny  pies z łb e m  i ogonem spuszczo
ny m  cofał  s i ę ,  spoglądaiąc ukosem i warcząc 
ze złości .  Miał żcby len naturalny instynkt być  
dowodem winy mordercy?  czas to wykryie .  
Tymczasem poszlakowanego żołnierza areszto
w a n o . —  W W iesbaden  schwytano z łodzi eia ,  
który ze sz ł ego  roku skrad ł  wiele klejnolów u 
wód czeskich.  Nazywa się G oots, i ntrzymuie,  
że iest dziedzicem ze Stanów zjed:. Mówi 3 ma 
językami,  i iest p iękny,  ukształcony mężczyzna.  
Z r a l e / . i o n o  u n i e g o  kilka kosztowny ch kamieni .
—  Krytycy angielscy naz.ywaią Pannę T n ij oni 
„Poetką poruszeń.“  —  P. Re r j o t  i śpiewaczka  
G areja  17 b. m. dali ostatni koncert  w lierlin ie .
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S Z A R A D A .
Gdy w Iwszyrn z 2g im  d o b r ,  wieśniak będzie ,
Yi, trzcc‘eJ  i drugiej chętnie wypoczywa.*  
W s zy s tk a  dla ej ca, kiedy w e s ó ł  siedzie  
1 lube dziatki do siebie przyzyw a.

(Z esz ła  Szarada Foporzysko.) 
PRZYIECIIALI d o  W A R S Z A W Y .

Stadnicki Jul: lira: zB rudnow a; Nieinoiewski Rad
ca Stanu z Oleszna;  T y m o f ie iew  Jenera ł  Lei 2 Ijr, 0
T  IL u 1ew;;kKamiV,?ki o b y t  * z » i i Wi.;  m . ” ™ . '  
ek i  Lud: Oby; z Irotanow a; Czarnowski Jan O b y  
z Czarnowa; C ybulsk i  F il ip  Oby: z G łow czyna

D O N I E S I E N I A .
Niżej podpisany, ma honor zawiadomić W W  P P  

Obywate li  W ie jsk ich ,  iako też O soby  Handlujące pro
duktami Z b o zo w e m i,  iż w iego  fabryce znajduie sia 
zapas MIAR Z B O Ż O W Y C H , które  są z iednej sz tm  

w y g in a n e ,  na leżyc ie  żelazem o k u te ,  i z w szelką  
aktualnością  co do miary objętości z r o b io n e ,  m ie s z 
ka przy  u l icy  M arszałkow skiej  Nr 1403. A .F d a ty n  

Prawni spadkobiercy ś. p. Stanisława K am lńsk iego  
podaią do p ow szechnej  w iad om ośc i ,  iż  AP.TEKA  
cxystuiąca w m ie śc ie  Ł o d z i ,  iest  z wolnej reki do 
sprzedania;  pretendenci bliższą w iadom ość p o w i ia ś ć  
m ogą na Podwalu pod  Nr 5 2 6 ,  w domu Jedrzeiewi-  
c z a ,  u Belaua lub na miejscu u Kamiński,  j , matki,  
l a i n z e  po trzebny  iest  ukw alif ikow any P R O W IZ O R  
do zarządu tym czasow ego .

B R Z Y T W Y  w najlepszym gatunku, które na pró
bę wzięte hyc m ogą , nadeszły  św ieżo  do Handlu  
p o d p i s a n e g o . _______________ y  £ .  W etnmer.

T P 1 T n ° V I  trrV J  r° P "  i * ̂ ' W c i o r a |  ”  P o łu d n ie  20.
«  m ' \ I E L K I .  Jutro 26 raz Robert djabeł.
W I eatrze Dobro: dzls ostatni raz Herkules W a lte r  
O R K IE S T R A  HER M A N A , d z iś  u Szulca w Powąz

kach. Jutro w O grod z ie  Cnrua.


